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CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście 1] mm w 1 ezpalcie 
(szer. szp. 22 mm) 36 gr. W tekście 1 mm w 4ezpalcie 
(szer. ezp. 69 mm) 3.— Zł. Drobne za ełowo 24 gr. 
J Pierwsze slowo tłusty druk (naiwyżej 3 ałowa) 40 gr. 


Kraków, niedziela 12 maja 1940 r. 


Nadesłane, 
piey bedą zwracane autorom jedynie wówczaa, gdy 
dołączone zostaną znaczki pocztowe na opłacemie prze- 
ayłki zwrotnej. ies: a 


a nie zamówione 


rzez Redakcję ręko- 


Prenumerata miesieczna 4.50 Zł 


z odmoszeniem do domu 5 Zł. 


Unicszkodliwicnic anQicisko-irancuskie$o 
planu napadu na Zagłębie Ruhry. 
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Odkrycie sensacyjnych dowodów współpracy sztabów generalnych Belgji 
i Holandiji ze sztabami mocarstw zachodnich. — Marsz wojsk niemieckich. 


Berlin, 10 maja. 


Aby zapobiec przygotowanemu do ostatnich szczegółów zamiarowi mocarstw zachodnich wtargnięcia 


przez Beigję i Holandję do niemieckiego Zagłębia Ruhry, rząd Rzeszy niemieckiej postanowił zabezpieczyć neutralność Beigji i Ho- 
landji przy pomocy wszystkich stojacych do dyspozycji środków wojskowych. — To samo dotyczy Wieikiego Księstwa Luksembur- 


skiego. 


W porozumieniu z Komendą Naczelna Niemieckich SH Zbrojnych zostały już podjęte konieczne kroki. 
Rząd Rzeszy niemieckiej był już od dłuższego czasu poinformowany o tem, że mocarstwa zachodnie czyniły przygotowania 
do przemarszu wojsk angielsko-francuskich przez obydwa wymienione powyżej kraje. Doszło do tego, że wyznaczone kontyngenty 
wojsk znajdowały się już na terenie obydwóch wymienionych powyżej państw. » 

istnieją dowody na to, że między francuskiemi i angielskiemi placówkami z jednej strony, a pewnemi kołami wojskowemi w 
Belgji i Hoiandji z drugiej, nawiazana została współpraca. Niemcom groziło olbrzymie niebezpieczeństwo i z tego powodu musiano 
szybko interwenjować. Aby zabezpieczyć neutralność obydwóch państw zostaną użyte od chwili obecnej niemieckie metody woj- 
skowe, których zadaniem jest przeszkodzić pianowanemu napado wi na zagłębie Ruhry. 

Dzisiaj w godzinach porannych minister spraw zagranicznych Rzeszy von Ribbentrop złożył przedstawicieiom prasy nie- 
mieckiej i obcej wyjaśnienie, odnoszące się do powyższych wypadków. Równocześnie odczytał dr. Goebbels memorandum skie- 
rowane do Hoiandji, Beigji i Wielkiego Księstwa Luksemburskiego, które również zostało uwzględnione w planach mocarstw za- 
chodnich. Tekst memorandum zamieszczamy dosłownie poniżej. 


Oświadczenie min. spraw zaśranicznych 


von Ribbentropa. 


Berlin, 10 maja. Minister spraw zagrani- 
tznych von Ribbentrop złożył dzisiaj, w 
Piątek rano, wobec przedstawicieli niemie- 
ckiej i zagranicznej prasy w sali posiedzeń 
min, spr. zagr. następujące oświadczenie: 

„Moi Panowiel 

Anglja i Francja zrzuciły wkońcu mæ 
skę. Pa nieudanem wtargnięciu do Skan- 
dynawji nadeszła chwila alarmu na mo- 
tzu Śródziemnem. Ten wielki manewr, 
mający zmylić opinję, miał ukryć właści- | 
we cele Anglji: uderzenie ma niemiecki, 
teren Ruhry przez Belgję i Holandję. 

Uderzenie to było, jak stwierdza to rząd 
Rzeszy, oddawna z wiedzą Belgji i Holan- | 
dji przygotowywane w tajemnicy. Wieści | 
nadeszłe w ostatnich dniach o wylądo- 
Waniu angielskich wojsk w holenderskich 
1 belgijskich portach aż nadto świadczą 
0 stanie rzeczy. y 

„Rząd Rzeszy jest od dnia wczorajszego, 
tj. od czwartku, w posiadaniu wiadomo- 
ści, że rząd angielski zakomunikował rzą- 

owi belgijskiemn i holenderskiemu o 
bezpośrednio mającem nastąpić wylądo- 
Waniu angielskich wojsk na holender- 
skiem i belgijskiem terytorjum. Ta wiado- 
Niość pokrywa się w pełni z innemi dowo- 

ami o wymarszu angielskiej i franeu- 
skiej armji i mającem wkrótce nastąpić 
taku na terytorjum wojny poprzez bel- 
Sliski i holenderski teren. 


Führer nie zamierza narażać terenu 
Ruhry, tego najważniejszego centrum go- 
spodarczego Rzeszy angielsko-francuskiej 
agresji. Dlatego też 


zdecydował się wziąć neutralność 

Belgji i Hoiandji przeciwko an- 

gieisko-francuskim napastnikom 
w opiekę. 


Czy chodzi tutaj o akt zbrodniczego nie- 
poszanowania ze strony Auglji i Francji, 
które narzuciły Niemcom tę wojnę, uzy 
też chodzi o akt rozpaczy, to w każdym 
razie jest pewnem, że od dłuższego czasu 
wszystkie przeszkody na granicy belgij- 
sko-francuskiej, któreky mogły utrudniać 
wmaszerowanie angielsko-francuskiej ar- 
mji zostały usunięte. 


Lotniska belgijskie i holenderskie zosta- 
ły przez angielskich i franeuskich ofice- 
rów zbadane, a rozbudowa ich nakazana. 
Również postawiono na granicy Beigji 
materjał transportowy de dyspozycji, a 
w ostatnich czasach zjawiły się komendy 
francusko-angielskich oddziałów w róż- 
nych częściach Belgji i Holandji. Te oto 
fakty i dalsze wiadomości, które coraz li- 
czniej napływają w ostatnich dniach da- 
ja niezaprzeczalny dowód, że 


w najbliższym czasie ma nastąpić atak 
angielsko-francuski przeciwko Niem- 
com, i że ma być on kierowany przez 


Belgję | Holandję na teren Ruhry. 


Obraz stanowiska Belgji i Hołandji, jak 
wypływa z tych niewątpliwych faktów, 
jest jednoznaczny i jasny. Oba kraje po- 
stawiły się przed wybuchem wojny w prze- 
ciwstawieniu do oświadczeń swoich rzą- 
dów, po stronie Anglji i Francji, to jest 


po stronie tych mocarstw, które zdecydo- 


wały się na atak na Niemcy i wypowie 
| działy im wojnę. 

| Jakkolwiek zwracano panu ministrowi 
| spraw zagranicznych Belgji ze strony 
| niemieckiej poważnie na to uwagę, nie 
j zmieniło się nic w tem stanowisku. Nato- 
miast wyraził się ostatnio belgijski pan 
minister obrony narodowej w parlamen- 
cie belgijskim, w sposób zupełnie jedno- 
znaczny, że 


między ueneralnemi sztabami Beigji, 

Francji i Anglji uzgodniono wszyst- 

kie wspólne środki potrzebne do wy- 
stąpienia przeciwko Niemcom. 


Jeżeli w dalszym ciągu Belgja i Holan- 
dja proklamowały nazewnątrz politykę 
niezależności i neutralności, to może być 
to w świetle stwierdzonych faktów uwa- 
żane tylko „jako próba ukrycia właści- 
wych eelów beigijskiej i holenderskiej 
polityki. 

Wobee tego położenia nie może rząd 
Rzeszy wątpić, że Belgja i Holandja złe- 


cydowans są nietylko znosić biernie przy- 
szły atak angielsko-francuski, ale pama- 
gać mu we wszystkich kierunkach, i że 
zawarte przez sztaby generalne obu kra- 
jów z francusko-angielskim sztabem ge- 
neralnym umowy służą właśnie tym ce- 
łom. Zaprzeczenie pochodzące ze strony 
belgijskiej i holenderskiej, że ten rozwźćj 
wypadków nie odlpowiada ich woli, lecz 
że wypłynął on z bezbronności państw 
wobec Anglji i Francji, nie może być u- 
ważane za wytrzymujące krytykę, a po- 
zatem nie zmeinia on nic w okecnem po- 
łożeniu dla Niemiec. 


Nie jest wolą Rzeszy czekać bezczynnie 
w tej niemieckiemu narodowi przez Auglję 
i Francję narzuconej walee o egzystencję 
i pozwolić na przeniesienie wojny przez 
Belgję i Holandję na tereny niemieckie. 
Dlatego też wydał on wojskom niemiec- 
kim rozkaz zabezpieczenia neutralności 
krajów, zapomocą wszystkich wojskowych 
środków. 

* * * 


Rząd Rzeszy dodaje do powyższego o- 
świadczenia jeszcze następujące uwagi: 
Niemieckie wojska nie przychodzą jako 
nieprzyjaciele narodu belgijskiego i holen- 
derskieygo, gdyż rząd Rzeszy nie chciał tego 
rozwoju wypadków ani go spowodował. 
Odpawiedzialność za to spada na Anglię i 
Francję, które przygotowały atak na 
Niemcy na belgijskiem i holenderskiem 
terytorjach we wszystkich szczegółach, i 
na balgijskie i holenderskie władze. które 
dopuściły do tego stanu rzeczy i ułatwiały 
go. 

Rząd Rzeszy oświadcza w dalszym ciągu, 
że Niemcy nie mają zamiaru naruszać 
przez te środki oetrożności. suwerenności 
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królestwa Belgji i królestwa Holandji, ani 
też ich europejskich czy pozaeuropejskich 


posiadłości. 
„Jeszcze dzisiaj w ostatniej godzinie 
Siada królewski belgijski i królewski 
lenderski rząd 


Q- 
. ke 
dobro swoich ludów w 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 108. Piątek, 10 maja 1940. 


swem ręku, 
starania, 


szy wzywa oba rządy e natychmiastowe 
wydunis odgowiednich rozkazów, 
Gdyby jednak wojska niemieckie natra- 


mogąc je zabezpieczyć przez | fiły w Belgji alko Holandji na opór, to zó- 
1 zby wojskom niemieckim nie | 
przeciwstawiano żadnego oporu. Rząd Rze- | Za 


stanie on  wszeiklemi środkami złamany. 
o wynikające poni c nuro 
ny w tym wypadku wylew krwi poniost: 
utipowiedzialność wyłącznie królewski bel- 
gliski I królewski holenderski rząd. 


Memorandum Rządu Rzeszy Niemieckiej 
do rządów: Mrólcwsko-Bel$ijskicó0 
i Królcwsko-Holenderskic60. 


| Treść nróoworandum przedstawia się na etępująco: 
Rząd Rzeszy od chtużezego czasu zdawał subie jasno sprawę z głównego ceiu bry- 


tyjskiej i francuskiej polityki wojennej. 


kraje i na wykorzystaniu ich lu 
Francji. 


Ostatnią próbą w tyrm kierunku był 
plan obsadzenia Skandy nawji przy pomo- 
cy Norwegii, aby tam stworzyć nowy 
iront przeciwko Piemicorn. Jedynie skut- 
kiem wkroczeńia Niemiec: w ostatniej go: 
dzinie, żamiar m zosżał ziilweczony. 
W związku z powyższóm INlsmcy przede 
etawlli opinji puklicznej całego świata do- 
kumentarne dówody. 

Natychmiast po odrzuceniu brytyjsko- 
francuskiej akcji w Skamclynawji podje- 
ła Anglja i Francja swcją ji olitykę rozsze: 
rzenia wojny w innymi kierunku, Jeszcze 
podczas panicznego ódwietu wojsk bry- 
tyjskich w Norwegji zapowiedział angiel- 
ski bremjer, że Anglja, skutkiem zmienio- 
nej sytuacji w Skandynawji, może obe- 
cnie przełożyć punkt ciężkości swojej flo- 
ty na Morze Śródziemne 6 że angleiskie i 
francuskie jednoetki znajdują się już w 
drodze do Aleksandrii. Morze Śródziemne 
stało się okeenie punktem esntralnym an= 
gielsko-francuskiej propagandy wojennej. 
Zadaniem jej było częściowo zatuszowanie 
porażki w Skandynawji i wielkich strat 
prestiżowych przed własnymi ładami i ca- 
łym Światem, częściowo zaś miało się 
wzbudzić wrażenie, że obecnie Bałkany 
przewidziane są jako uajbliższy teren 
wojny przeciwko Niemcom. 

W rzeczywistości to pozorne przesunie- 
cie angielsko-ifrancuskiej polityki wojen: 
nej na Morze Śródzietine miałó zupełnie 
inny cel: 

Nie było óńo niczem inne jak tylko 

manewrem odwracającym uwagę oti 

głównegó celu, a mianowicie wprowa- 

dzenia w błąd iiemiec eo do istotnego 

kierunku najbliższego ataku angiel- 
skit-francuskiego, 


Rządowi Rzeszy od dłuższego czasu było 
wiadomem, iż prawdziwym celem Anglji i 
Francji jest: troskliwie przygotowany I 
mający bezpośrednio nastąpić ałak Ma 
Niemcy na Zachodzie, aby przez toren bel- 
gijski i holenderski wtargnąć do Zagłębia 
Ruhry. 

Niemcy uznały integralność Belgji i Ho- 
landji i rospektówały ją pod saino przez sią 
zrozumiałem założeniem, że obydwa te kra- 
je na wypadek wojny między Niemcami a 
Anglją i Francją zachowają najściślejszą 
neutralność. 

Belgja I Holandla 
nie wypełniły tego warunku, 


Wprawdzie dotychczas usiłowały na ze- 
wnątiż żachować pozory neutralności, w 
rzeczywistości jednak krajo te w całej peł- 
ni jednostronnie popierały przeciwników 
wojennych Niemiec I udzielały pomocy ich 
planom. 

Na zasadzie przedłożonych dowodów, a 
zwłaszcza, dólączonego raporta Minister 
stwa. Spraw Wewnętrznych Rzeszy z dnia 
20 marca 1940 i komunikatu Naczelnej Ko- 
mendy wojsk niemieckich z dnia 4 maja 
1940 r. ustalił rząd Rzeszy co następuje: 

1) Öd wybuchu wojny prasa belgijska i 
holenderska przewyżczyła w swych zapa” 
trywaniach odnośmip do nieprzyjaznego 
stanowiska wobec Niemiec dzienniki an= 
gloiskie I francuskie. Stanowisko fo nie u- 
legło zmianie do dnia dżielsjszego, mimo 
ustawicznych przedstawień ze strony Rze- 
czy: 

Natomiast czołowe osobistości Świata 
publicznego w obydwu krajach w ostatnich 
miasiącac w coraz bardziej wzrastają” 
cych rozmiatiuóh wyrażały zdanie, że miej: 
sce Bolgji i Paa). jest po etrenie An- 
glji I Francji. Wiele innych wypadków 
mólitycznego i gospodarezego życia Belgji 
i Holandji tendencje te jeszcze wyraźniej 
modkreślały. 

2) Holandja, w porozumieniu z belgij- 
skiemi placówkami przeszła nawet do te- 
go, naruczając w najjskrawsży sposób 
najbardziej prymitywne obowiazki pań- 
stwa neutralnego, że Dj ae zamiary 
anglelskiej Secret Intelligence Service, 
z niao do wywółania rswolucji w 
Niemozech. Zawiązana przez Seóret Intel- 
ligence Service na ziemi belgijskiej i ho- 
lenderskiej orgia clesząca się daleko 
ldqcom poparciem holsndprskich | belgij- 
skich placówek, aż do najwyższych kół u. 
rzędniczych | sztabu generainśgo, tie mia- 
ła niczego innego na celu, jak usunięcie 
$uhrera i rządu Rzeszy przy pomocy 
wuzybtkich możliwych środków i wprowa» 
dzenie w Niemczech rządu, któryby zgo- 
dził sią na rozwiązanie Rzeszy i stworze- 


Polega on na rozszerzeniu wojny na inne 


ów na wojska pomocnicze i najemne Angliji i 


Lae bezsilnego federacyjnego ustroju pań- 
stwowego. 

3) Jeszcze wymowniej przemawiają śro- 
dki, zastóżowane  przóż rząd królewskeo- 
bslgljski Í rząd królewsko-holenderski na 
terenie wojskowym. 


Sa One nieodpartym dowodsm praw- 
dziwych zamiarów keigijskiej i holeh- 
derskiej polityki. 


Stola one w przeciwieństwie db wSŁyst- 
kish wyjaśnień rządu królewsko-bólgij- 
klemo i rządu królewsko-holenterskiego, 
które zapowiadały, że rządy to przesz 
dzać będą wszeikiemi silami | na wszyst. 
kich stronach wykorzystaniu swych tere- 
nów suwerennych do przemarszu względ- 
nie do stworzenia baz operacyjnych na lą- 
dzie, na morzu I w powietrzu, 

4) Tak np. Belgja zbudowała fortyfika. 
cje wyłącznie na swojej wschodniej gra- 
nicy przeciwko Niemcom, podczas gdy Na 
swojej Grdnicy z Francją nie założyła żad- 
nych umocnień. Wprawdzie wielokrotnie 
powtarzane usilne przedstawienia rządu 
Rzeszy były za każdym razem zbywane 
zapowiedzią, że usunie się ten jednostaon- 
nie przeciwko Niemcom skierowany stan 
nzeczy, praktycznie jednak nie stało się 
mie i wszelkie zapowiedzi w tym kierunku 
pozostały niespełnione. Przeciwnie, Bel- 
gja aż dó ostatniego czasu wyłącznie i z 
tą samą siłą pracowała około rozbudowy 
fortyfikacyj, _ skierowanych _ przeciw. 
Niemńeom, podczae gdy belgijskie granice 
zachodni stały otwarte dla nisprzyjawiół 
Niemiec. - í 

5) Równie otwartą i niezabezpieczons 
bramą wpadową Jest tla irytylskich sh 
lotniczych holeiđerekli teren wybrzeźny. 
Rząd Rzeszy stale udzielał królewsko-ho- 
U gh rządowi doniesień dowodzą- 
cych, że 


Msutralmość Holandji została złamana 
przez anglelskie samoloty. 


Od chwili wybuchu wojny, angielscy lo- 
tnicy niemal codziennie pojawia sią nat 
ziemią niemiecką, nadlatując od strony 
Holandji. Stwierdzono hezótrońnie, ze 
wszystkiemi szczegółami, 27 wypadków te- 
go rodzaju anglelskich nalotów, 0 czem 
zawladomiono  królewsko - holenderski 
rząd. W rżeczywistości jednak liczba ta 
jest o wiele większa i wynosi ona wielo- 
krotnie wyższą cyfrę od wypadków noty- 
fikówanych urzedowo. We wszystkich 
tych dalszych wypadkach przelotów nie 
ma najmniejszej wątpliwości, że chodzi o 
samoloty anyieiskie. Wielka liczba prze- 
lotów oraz fakt, że królewsko-holenderski 
rząd nie zastosował przeciwko nim żad- 
nych skutecznych Środków, dowodzą wy- 
różnie, że angielska flota powietrzna s 
stematyctznie wykorzystywała halendersk 
teren Guwerenny za wiedzą | zgodą kró: 


iewska-holenderskiego rządu jako punkt 
wyjściowy śwolch operacyj przeciwko 
Niemcom. 

6) deszcze jaskrawszym dowodem praw- 
tiziwegū belgijskiego i holenderskiego na- 
stawienia jest 


Jedynie przeciwko Niemcom skierowany 
wymarsz całości zmokilizowanych wojsk 
belgijskich i holenderskich. 


Podczas gdy z początkiem września 1989 
Betgje i Holandja stosunkowo równomier- 
nie rozdzieliły swoje wojska na swoich 
granicach, to równolegle do stale pogłę: 
biającej się współpracy między sztabami 
generałnemi belgijskim i holenderskim a 
generalnym astabem Anuglji i Francji, w 
phi czas później granice zachodnie tych 

ów zostały całkowiele ogołocóne z 
wojska, a cała belgijska i holenderska sl- 
ła rójna została ekoncentrowana na 
wschodniej granicy obydwu krajów, z na- 
stawieniem frentewem przeciwko Niem- 
com. 

7) Koncentracja belyljskich i holender- 
skich wojsk na granicy niemieckiej została 
podjęta w tym czasie, w którym Nilomcy 
na swojej granicy przeciwko Belgii i Ho- 
landji nie ekoncentrowały żadnych wojsk, 
natomiast Anglja i Francja zgromadziły 
na granicy khelgijsko-francuskiej silną 
zmotoryzowaną armię. Znaczy to więc że 
Belgja i Holandja w tym czasie, w którym 
ich neutralność na zachodzie, przez stano- 
wisko "pkd i Francji oraz przez komasa- 
cję wojs angioieko-franvuskich wyda» 
wała się szczególnie zagrożoną, i w którym 
miały wszystkie powody ku temu, aby 
wzamaónić swoje zabezpieczenie na tyra od- 


ko | cinku, odciągnęły ewoje wlaene wojska z 


zagrożonych granic zachodnich i przerzuci” 
ły Je na granicę wschodnią, która całkowi- 
<ig:była-epołocona twęlsk niemlęgkich, . 

Dopiero pozniej emey pódjęly 0apo- 
wiednie Środki i zgroraadzily ze swej stro- 
ny na belgijskiej i holenderskiej granicy. 

elgijski i holenderski sztab generalny od- 
kryły przez te sprzeciwiające nię wszelkim 
wojskowym zasadom metody swoje Istotne 
nastawienie, Postepowanie ich było jednak 
żřrözumiale, skoro się wie, że środki te zo 
stały zastosowane w Ścisłem uprzedniem 
porozumieniu ze sztakem angieleko-fran- 
6ucklm i że 


holgijskie oraz holenderskie wojska 

nie były traktowane Inaczej; jak 

tylko Jako przednia straż angieisko- 
francuskiej armji agresywnej. 


8) Dokumenty, które znajdują sie w po- 
siadaniu rządu Rzeszy dowodzą, że przygae 
towania Angiji i Francji na terenie belgij- 
skim I holenderekim do ataku przeciwko 
Nistncom są Już daleko pocunięte. Przy poó- 
mocy tej akcji obecni władcy Anglji i 
Francji usiłują ratować zagrożoną przez 
ostatnie porażki egzystenej 


Ją swoich gabl- 
netów. Armja niemiecka pódejmie obecnie 
z Anglią I Francją 
który zdaje sią 
dia obecnych w 
ostatsóańego rozrachunku, 


rozmowę w języku, 
jedynie jest znacunijn tm 
dców | dokona z nimi 


Memorandum rządu Rzeszy 
do rządu Luksemburskiego. 


Rząd Rzeszy został dokładnie polnformo: 
wany o tem, że Anglija I Francja w konsa- 
kwencji swej polityki. zdążającej do roz- 
ezerzenia wojny, póstanowiły zaatakować 
Niemcy przóż teren belgliski I holentiereki, 

Belgla I Holandja, które łamiąc zasady 
neutralności, skrycie już ód tłuższógo CZA» 
su stały po stronie przeciwhików Niemlac, 
nie miały zamiaru nietylko planom tym 
przeszkadzać, ale nawet sprzydały im. 
Fakty, zawierające dowody, zostały przed! 
łożone rządowi królewsko-kelgljskiemu I 
rządowi królewsko-holendorekiomu. Odpi- 
sy not zostają dołączone do niniejszego 
memorandum. 

Celem obrony przed mającym nactąpić 

atakiem, wojska miemieckie otrzymały 
rozkaz żabszpleczenia nsutralñości oby- 
dwóch tych krajów, przy pomocy wszol- 
Rh JASPSCÓW stojących Rzeszy do dyśpo- 
zycji. 
AAT NN postanowiena przez Frańcja I 
Analję pa porozumieniu z Belgją I Holan= 
dją obejmie także luksemburski obszar 
państwowy. 


Rząd Rzeszy Jest skutkiem tego zmus 

szony rozciągnąć swoje operacja: woj- 

skowa zmierzające do obrony przeciw- 

ko atakowi, La rp teren luksem- 
UPsKi. 


Rządowi wielkoksiążeco-luksemburskie- 
mu wiadomem jest, że rząd Rzeszy był go- 
towy regpaktować neutralność i inte- 
gralność Luksemburga 2 tem założeniem, 
Że pozostali sąsiedzi Wielkiego ksiestwa 
zajmują to samo stanowisko, Pertraktacje 
na temat odpowiednich układów między 
zainteresówanemmi mocarstwami, które w. 
lecie 1889 r. znajdowały się bezpośrednio 
przed zakończeniem, zostały wówczas żór- 
wane przez Francję. Zerwanie pertrakta- 
cyj przez Francją znajduje okocnie wyja- 
śnienie w postanowieniach wojskowych, 
podjątych wspólnie z pozostałymi przeciw- 
nikami Niemiec, i ta wyjaśniono w spo- 
sób niewymagający dalszego wyjaśnienia. 


Rząd Rzeszy oczekuje, że Wielko-Ksią- | wsoólpracownik Reutera, 


żęco Luksemburski rząd, który obecnie po- 
nosi skutki za winy przeciwników Niemiec, 


|d który został dotknięty koniecznemi me- 


todami, nie spowoduje żadnych trudności 
w akcji niemietkiej. Rząd Rzeszy daje ze 


skim rządowi zapównienie, że nie ma 
zamiaru przez swoje metody naruszać tē- 
rytorjalnej integralności i politycznej 
niezawisłości Wielkiego Księstwa ani obec- 
nie, ani też w przyszłości. 


Berlin, ð maja 1940, 


RAP A A w A EE OZ OOO ZOO Z O ZO O ZO ZOE ZN, 


Nowa karta 
w historji wojny- 
Kraków, 10 maja. 


Armja niemiecka objęła obecnie także 
wojskową opiekę nad Bełgją i Hoiandją, 
Celem zabezpieczenia koniecznych opera- 
cyj wojskowych, wojska niemieckie obsa- 
dziły również Luksemburg. Zarządzenia 
te były niezbędne po zebraniu licznych 
dowodów, stwierdzających, że rządy bel 
gijski i holenderski już od dłuższego cza” 
su zrezygnowały że swej neutralności je- 
dnostronnie na korzyść Francji i Anglji 
i że oba państwa nawet ułatwiały wojsko- 
we płany agresywne mocarstw zachodnich 
przeciw Niemcom: 

W ostatnich dniach zebrano nawet nie 
ulegające wątpliwości dowody, iż Anglja 
i Francja po swej katastrofalnej klęsce 
w Skandynawji zamierzały podjąć roz- 
paczłiwą próbę uderzenia przez Belgję I 
Holandję na zachodnie tereny Niemiec. 
Czynniki kierownicze Niemiec, podobnie 
jak we wszystkich fazach obecnej wojny, 
także i w tym wypadku powzięły błyska- 
wieczną decyzję I udaremniły plany nie- 
przyjacielskie. 

Wojskowa akcja Niemiec, mająca na 
celu zabezpieczenie neutralności Belgji i 
Holandji została w dniu 10 maja w godzi- 
nach porannych dokładnie umotywowana 
licznemi dokiimentami, znajdującemi się 
w posiadaniu Rządu Niemieckiego. Mini- 
ster spraw zagranicznych Niemiec von 
Ribbentrop złożył wobec przedstawicieli 
prasy niemieckiej i zagranicznej oświad- 
czenie, a minister Niemiec dr, Goebbels 
przedstawił o godzinie 8 rano przez radjo 
opinji publiczni memorandum Rządu Nie- 
mieckiego do królewskiego rządu belgij- 
skiego i krółewskiega rządu holenderskie- 
go. Ponadto podano do wiadomości ob- 
szerne memorandum niemieckiego sztabu 
generalnego i ministerstwa spraw we» 


wnętrznych Niemiec, zawierające dowody 
sprzecznego z zasadami neutralności za- 
chowania się Belgji i Holandji oraz pla- 
nów agresywnych mocarstw zachodnich. 


Reuter złapany na kłamstwie. 
(=) Amsterdam, 10 maja. Urzędowe an- 
gielskio biuro informacyjne „Heuter” po- 
zwoliło soble we Środę na nowe nieodko- 
wiedzialne kłamstwo, a to celem wzhudze- 
nia w całym świecie zaniepokojenia odno- 
śnie do Holandji. 

„Najpierw w tajemniczej formie zakomu- 
nikowano z Londynu następującą wiado- 
mość: „Dziś rano ani jedna z trzech ho- 
lenderskich radjowych stacyj nadawczych 
nle była ozynna. Hiiversum oraz krótko- 
falowa stacja nadawcza Huizeń również 
milczały“. 

Wkrótce potem oświadczył jednak „Reu- 
ter“, że nie może podtrzymać tego kłam- 
stwa, ponieważ otrzymał z Holandji lepsze 
infortnacje i podał do wiadomości naste- 
pujący komunikat: „W związku z wiado- 
moria jaka ukazała sie zagranicą(!), ja- 
koby dziś przed południem radjostacje ho- 
lenderskie były nieczynne, należy oświad- 
czyć, że wszystkie trzy radjowe stacje na- 
daweże rozpoczęły nadawanie swojego 
zwykłego programu o zwykłym czasie i 
nie doznały w swoich transmisjach żadnej 
przerwy. Wymienione doniesienia są więć 
zupelnym wymysłem”. 

Po wydaniu tego kłopotliwego zaprze- 
czenia centrala londyńska wystosowała 
następnie prośbę, aby nie publikowano 
pierwszego alarmującego komunikatu. W. 
ten sposób Reuter nietylko zblamował się 
po wszystkie czasy, ale nadto dostarczył 
dalszego dowodu, iż szerzy on bez żadnych 
skrupułów popłoch celem przysłużenia się 
agresywnym planom plutokratycznym. (p). 


Silna opozycja 
przeciw Chambkerialnowi. 


(=) Amsterdam, 10 maja. Dyskusja nad 
nieudałą awanturą norweską, kontynuowa- 
na była we środę zarówno w angielskiej 
Izbie Gmin, jak i w Izbio Lordów. Pod- 
czas kiedy w Izbie Lordów głosowanie nie 
odhyie się, to w Izbie Gmin rząd Cham- 
kerlaira zdołał uzyskać niezbyt przekony” 
walna? większość 281 głosów przeciwko 

Jak się dowiaduje parlamentarny 
Ohamberlairy 
pomimo druzgocącej krytyki opozycji, któ” 
ra: posunęła się do najcięższych ataków 
przedewszystkiem. przeciwko niemu  080- 
biście, pragnie dalej pozostać na ewòm 
etanowisku. W kadym razie uważanóć 


swej strony Wielko-Książęco Luksembur. 199% za kardzo prawdopodobne nowe prze 


keztałosńie jego gakinstu. Przypuszczalnie 
zostanie podjęta nowa próha skłonienia 
opozyci! do wzlęcia udziału w odpowie 
dzialności za rząd —  miewątpliwie w na” 
dziei, że w ten sposób uda się przeciwsbie 
wić coraz bardziej wź4magującemu sią bies 
zadowoleniu w. kraju. 


Berlin, 10 maja. W październiku 
1936 roku oświadczył król belgijski, że 
w przyszłości Belgja wystrzegać się bę- 
dzie epierania się o jakiekolwiek mocar- 
stwo i będzie prowadzić politykę niezale- 
żną od ugrupowania imocarstw. 

Jako skutek tej polityki niezależności 
można było oczekiwać, że od tej chwili 
wszystkie wojskowe przygotowania celem 
obrony niezależności beda kierowane nie 
tylko przeciwko Niemcom. ale również 
przeciwko Francji i Angliji, | 

Temu należy przeciwstawić: ! 

1) Ufortyfikowanie kraju przez Belgję | 
było od wojny gowa) skierowane je- 
dnostronnie przeciwko Nie 


meom., 


Leodjum zostało rozbudowane jako naj- 
potęzniejszy okręg iertyfikacyny Europy: 
rozbudowa fortecy Namur została przepro- 
wadzona tylko na części wschodniej, na 
granicach niemieckiej, luksemhurskiej 
i holenderskiej powetała głęboka i gęsta 
eieć silnych fortyfikacyj, natomiast grani- 
ca francuska pozostała zunełnie nieufor- 
tyfikowana. 

Że ten nowy system fortyfikacyjny nie 
da się pogodzić z polityką niezależności, 
przyznał belgijski szef sztabu gen. van 
den Bergen, oświadczając w lecie roku 
1937, że cały system fortyfikacyjny Bel- 
gji jest obecnie — jak to leży w naturze 
rzeczy — zorjentowany na wschód. W kró- 
tkim jednak (' i:sie będą mogli Niemcy 
obserwować, że po stronie belgijskiej li- 
czą Się z nowem położeniem politycznem 
i że Belgja zabezpieczy się ze wszystkich 
stron. 

Ta belgijska deklaracja nie została od 
tego czasu w przeciągu 2 i pół lai prze- 
prowadzona. Już dnia 2 marca 1988 r. o- 
świadczył belgijski minister obrony, gen. 

mis ną posiedzeniu parlamentu belgij- 
skiego, że Belgja posiada wolną rękę co 
do przeprowadozenia fortyfikacji kraju, 
z tem jednak zastrzeżeniem, że może iść za 
cudzemi radami, względnie musi liczyć się 
z koniecznością współpracy ż innemi pań- 
stwami, Wobec bieżącego stanu rzeczy, od- 
nosiła się ta uwaga do współpracy Belgji 
z Francją I Anglią. 

ź 2) Francuski generał Dosse, podówczas 
inspektor wyszkolenia francuskich ofice- 
rów rezerwy, dokonał przeglądu w styczniu 
1939 „Ecole de perfectionnement“ francu- 


| 
Wilhelmina, królowa holenderska. 


Bruksela, .pałae królewski, 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 108. Piatek. 10 maja 1940. 


przysotowania wojenne Belgji 


skierowane były przeciwko Niemcom. 
Niemiecki komunikat wojskowy. 


skich oficerów rezerwy, zamieszkałych w | nych, cdslaniających nowe dokumenty — 
Brukseli, podobnie, jak to czynili jego po-| powrócimy w następnym numerze nasze- 


przednicy w poprzednich latach.. Ilu bel- 
gijskich oficerów brało udział w tej akcji, 
nie jest wiadomem, w każdym razie w 
przyjęciu, wydanem w związku z tą lustra- 
cją, wzięli udział belgijscy generałowie, w 


tem także i minister obrony, jako oficjalni 


przedstawiciele armji belgijskiej. Przy tej 
sposobności wygłoszono ofiejalme przemó- 
wienia. Tego rodzaju francueka działal- 
ność na belgijskim terenie suwerennym, 
za zgodą i przy udziale oficjalnych urzę- 
dów belgijskich. nie zgadzała się ź zapo- 
kr" przez króla polityką niezależno- 
ści. 


3) Belgja nle uczyniła nic, aby przygo- 
tować teren do faktycznie neutralnego 
stanowieka ludneści, zwłaszcza w «dniesie- 
niu do armji niemieckiej. l 

Podczas gdy nawiązano ścisłą wspól- 
pracę między belgijskim a francuskim i 
angielskim wojskiem, podczas gdy fran- 
cuskie kompanje honorowe składały jesz- 
cze w roku 1939 wizyty oddziałom armji 


| belgijskiej i świeciły oficjalne uroczysto- 
ści zbratania, to równocześnie kontynuo- 


wano nagonkę na armję niemiecką a na- 
wet ją popierano. s 


* * x 


Do dalszych wywodów komunikatu na- 
czelnej komendy niemieckich sił zbroj- 


go pisma. 


Król belgijski Leopold III. 


A. Hitler zwrócił wolność jeńcom norweskim, 


(==) Berlin, 10 maja. Adolf Hitler jako naezelny wódz niemieekich sił zbrojnych wydał 
rozkaz do dowódey naczelnego wojsk niemieckieh w Norwegji zwolnienia jeńców norwe- 
skich. Jedynie wojskowi zawodowi muszą pozostać w niewoli tak długo, jak długo byly 
rząd norweski mie cofnie swego apelu, wzywającego do walki z Niemcami, lub dopóki 
oficerowie i żołnierze nie zohowiążą się uroczystem słowem honoru każdy w swojem 
imieniu pod żadnym warunkiem mnie brać udziału w dalszych działaniaeh wojennych 


przeciw Niemeom._ 


Łatopiono angielski 


śtramsporiowiec. 


Zniszczenie łodzi podwodnej bombami lotniczemi. 


(=) Berlin, 10 maja. Naczelna komenda 
armji niemieckiej komunikuje: 

Niemieckie samoloty bojowe  zaatako- 
wały nieprzyjacielskie siły morskie koło 
Narvik. Zatopiono nrzytem jeden trans- 
portowiec pojemności 7.000 ton bombą śre- 
dniego kalibru. i 

Na północ od Narvik oddziały wojsko- 
we atakowały wielokrotnie w walkach te- 


renowych, obrzuciły bombami kolumny 
marszowe | zaatakowały nieprzyjacielskie 
pozycje artyleryjskie. 

Lotnictwo niemieckie zniszczyło w Ska- 
gerraku bombami jedną nieprzyjacielską 
łódź pedwodną. 


Na froncie zachodnim dzień miał prze- 
bieg spokejny. 


Anglia p 


(=) Moskwa, 10 maja. Dla kogo pracuje 
czas? Dłuższy pod tym tytułem elaborat 
przynosi moskiewski dziennik „Trud“, -roz* 
wodząc się nad niepowodzeniami strate- 
gów angielskich i francuskich, a równo- 
czsśnie chwaląc niespożyty wojenny po- 
tencjał niemiecki. 

W. dalszym ciągu dziennik m. in. ema" 
wia reasume celów wojennych bloku an- 
gielsko-frauncuskiego, którego zadaniem 
ma być „radykalna zmiana“ dotychczaso- 
wych granic państwa niemieckiego, a ró- 


oszukuje nowych piechurów. 


Co o tem pisze moskiewski ,„Trud*, 


wnocześnie dokonanie całkowitej zmiany 
oblicza politycznego i zagranicznego kur- 
su Niemiec. 

W tym celu brytyjski sztab generalny 
opracował plan strategiczny. który prze- 
widuje zredukowanie do minimum bezpo- 
średniego udziału brytyjskich sił wojsko- 
wyeh, -a natomiast destarczanie „mięsa 
armatniego" przerzuca na sprzym”:rzeń- 
ców. Przewidziano więc z góry prowadze- 
nia czynnych operacyj wojennych „obce- 
mi rękoma“ i rozwinięcie ich w Europie 


wschodniej. Rachuby te jednak zostały 
e wic ika przez pakt niemiecko-sowie- 
eki. 

Dziennik moskiewski w dalszych wywo- 
dach na podstawie autentycznego mate- 
rjału cyfrowego wykazuje zdecydowaną 
przewagę niemieckich sił zbrojnych i nie- 
mieckiego potencjału wojennego. „W tych 
warunkach — pisze dziennik — zrozumia- 
łem jest, że dowództwo angielsko-fiancu- 
skie nie mogło nawet myśleć o ataku na 
Wał Zachodni“. Z tego powodu mocarstwa . 
zachodnie oparły swoje nadzieje na take , 
tycz wyczekiwania i blokady, rezultat ich 
jednak nawet w Anglji budzi wątpli- 
wości. 

I tak angielskie czasopismo „Round Ta- 
ble* w numerze marcowym samo przyzna- 
je, „że Niemcy nie da się zamorzyć gło- 
dem choćby wojna trwała niewiedzieć jak 
długo, natomiast wprost przeciwnie mo- 
żna przyjąć, że w wyścigu o wytrzyma” 
łość gospodarczą czas pracuje dla Hi- 
tlera". 

Broń blokady — dodaje „Trud“ — jest 
bronią obosieczną. Anglja odczuła to w o- 
statniej wojnie światowej, w której traci- 
ła jeden ważny rynek eksportowy po dru- 
gim. Proces ten powtarza się obecnie w 
jeszcze 'większej skali. 

Pismo omawia dalej swoje poglądy na 
plany Anglji i Francji rozszerzenia woj- 
ny, mające zastąpić nieudałą brytyjską 
politykę blokady na Północy, i streszcza 
je następująco: „Ostatnie wydarzenia w 
Skandynawji wykazały jasno, że Angilja 
w. gruncie rzeczy nie szuka Sprzymierzeń- 
ców, którzyby mieii wspólnie z nią wal- 
czyć, ale najemników, którzyby przelewa- 
li krew za nią, c 

Angielski plan wojenny po nieudałem . 
sprowokowaniu konfliktu niemiecko-so- 
wieckiego da się streścić w tem, że należy 
wyczerpać niemieckie siły wojenne, wcią- 
gając ieden kraj po drugim do wojny 2 
Niemcami, najpierw Norwegję, a później 
inne kraje. 

Brytyjska klęska w Norwegji — kon- 
kluduje „Trud“ — jest niedwuznaczną li- 
kwidacją tego planu strategicznego. Alu- 
zje prasy brytyjskiej do przewagi Niem- 
ców w powietrzu nie stanowią żadnego 
wyjaśnienia tej klęski. Natomiast wyja- 
śnieniem jej będzie to, że Anglja tym ra: 
zem musiała wysłać swoje własne siły 
zbrojne na szczęście, a raczej nieszczęście, 
a siły te okazały się źle przygotowane. 
Prowadzić wojnę — zauważa „Trud z i- 
ronją — oznacza wysyłanie do walki 
swoich własnych sił i przygotowanie ich 
do akcji bojowej. To jest niezmienuą pro- 
stą i jasną prawdą, i nie da się jej zmie- 
nić. | 


„Sytuacja Anglii jest 
przerażająco poważna“. 


„Aleazar* rozważa położenie imperjum 
brytyjskiego. W, 

(=) Madryt, 10 maja. Dzienniki hiszpań- 
skie zajmowały się obszernie przygnębiają- 
cym nastrojem w Anglji i mową Chamberlai- 
na. „Alcazar“ na czele swego artykułu wstęp= 
nego stawia tytuł „Straszne godziny dla im- 
perjum światowego*. 

Dziennik stwierdza, że trwożliwa, niezde- 
cydowana i mało przekonywująca mowa 
Ghamberlaina musi być uważana jako do- 
wód rozkładu skazanej od samego początku 
na niepowodzenie polityki rządu. Angielscy 
mężowie stanu poznali, że wybiła najcięższa 
godzina dla imperjum brytyjskiego. Obecną 
chwilę można porównać tylko z okresem za- 
grożenmia przez Napoleona. Wtedy jednak An- 
glja miała swojego Nelsona, obecnie tylko 
Churchilla, którego pod żadnym względem 
nie da się porównać z dawnym bohaterem 
morza. 

Mowa Chamberlaina nie wykazała ani 
iskierki nadziei, która mogłaby ożywić mroki 
przyszłości imperjum. Sytuacja Anglji jest 
przerażająco poważna, a należy przypuszczać, 
że z biegiem czasu będzie się ona tylko po. 
garszać. Cały demokratyczny system rządo- 
wy załamuje się. Czas przechodzi nad nim 
do porządku dziennego, a czołowi mężowie 
stanu największego państwa na świecie będą 
w przyszłości spaźniać się nietylko na każ- 
dy autobus, ale i na każdą taksówkę i na 
każdy nowoczesny środek komunikacyjny. (p). 


an PPI 
w Hadze, 
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Minister Pavolini przybył do Berlina. 


y (=) Beriin, 10 maja. Włoski minister o- 
światy ludowej Alessandro Pavolini przy- 
był we czwartek w południe do Berlina, 
gdzie zabawi jako gość ministra oświaty 
ludowej i propagandy dr. Goebbelsa. 

(Weźmie on m. in. udział w prapremje- 
rze w języku niemieckim utworu scenicz- 
nego Benito Mussoliniego i Giovaechino 
Forzano — „Cavour“, wystawionej przez 
teatr państwowy z racji rocznicy założe- 
nia Imperjum Rzymskiego. 


Francuski krążownik „Emil Bertin" 
ciężko uszkodzony. 


(=) Berlin, 10 maja. Prasa francuska © 
btcnie podaje w sposób delikatny wiado. 
maść o fakcie uszkodzenia w rejonie morf- 
skim Namsos francuskiego krążownika 
„Emil Bertin“ wskutsk ataku lotnictwa 
niemieckiego. 

Wspomniany krążownik został spusg- 
czony na wodę w roku 1933 i posiada 
5.886 ton wyporności. Jego załoga liczyła 
567 marynarzy. Bomba ciężkiego kalibru 
spadła na tylny pokład krążownika, czy» 
niąc go niezdolnym do jazdy. 


Podpisanie hiszpańsko-wioskiego 
układu handlowego. 


(=) Madryt, 10 maja. W Madrycie odby- 
ło się uroczyste podpisanie hi sko~ 
włoskiego układu handlowego, którego do- 
konali hiszpański minister spraw zagra- 
nicznych Beigbeder oraz ambasador wło« 
ski generał Gambara, 


Odbudowa kolei w Norwegii. 


2000 km linji kolejowych w Norwegji po- 
nownie zdatnych do użytku. — Wzniesiono 
ponad 700 m. bież. mostów kolejowych. 

(=) Oslo, 10 maja. Czynni na terenie 
Norwegji niemieccy pionierzy kolejowi 
przeprowadzili w szerokim zakruysie prace 
nad doprowadzeniem torów kolejowych 
do stanu używalności tak, śe w chwili o- 
becnej większość odcinków kolejowych 
jest zdatna do użytku. 

O niezmierzonych wysiłkach tych od- 
działów specjalnych świadczyć może fakt, 
że pionierzy niemieccy dokonali naprawy 
torów kolejowych na przestrzeni ponad 
2000 km, które obecnie mogą być oddane 
do użytkn. Wspomniani pionierzy kolejowi 
naprawili ponad 700 metrów bieżących 
uszkodzonych mostów kolejowych, 


Niemiecko-jugosłowiańskie rokowania 
gospodarcze w Belgradzie, 


(=) Belgrad, 10 maja. Stały komiiet go: 
spodarczy niemiecko-jugosłowiański ze- 
brał się we Środę pod przewodnictwem 
kierownika wydziału handlowego mini- 
sterstwa spraw zagranieznych sekretarza 
stanu Pilja i odbył jednogodzinne inau- 
guracyjne posiedzenie, na którem ustalo- 
ńo program sesji i utworzono trzy podko- 
misje. Podkomisje te mają zająć się za- 
gadnieniami płatniczemi, celnemi i obro- 
tów towarowych. (p). 


Eksplozja niewypału. 

(—) Warszawa, 10 maja, W jednym z o- 
grodów w pobliżu szpitala św. Stanisława 
przy ul Wolskiej manipulował 30-letni 
Szymaukiewicz znalezionym niewypałem. 


Wskutek eksplozji Szymankiewicz odniósł | 


obrażenia oczu. Pogotowie przewiozłą 0- 
fiarę własnej nieostrożności do szpitala, 


PIOTR BERZINS. 


Błękitna moc 


nad kasynem gry. 


[EEEE | 
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— Niech pan poczeka chwilke Książę 

właśnie miał się żegnać ze mną, gdy pana 
zobaczyliśmy. Pożegnamy wobec tego księ- 
cia i odprowadze pana do komisarza, 
(Wiem, gdzie on urzęduje... 
„ Do rozmowy wtrącił się milczący do- 
tychczas książę: i 
Panno Jenny, jeśli panu Hoimanowi 
tak bardzo się spieszy, wobec tego sądzę, 
że nie powinniśmy go zatrzymywać. Po- 
żegnajmy go wobec tego i powróćmy do 
naszej rozmowy. Może jednak pani zmieni 
awoje zdanie? 

— Do tej rozmowy już nie powrócimy, 
nigdy, Uważam ją za całkowicie zlikwido: 
waną i proszę, jeśli pan nie chce mi robić 
przykrości, niech pan już o niej nie wspo» 
mına, f f 

— Myślałem, że skoro teraz sytuacja 
kię zmieniłam » 

— Sytuacja wcale sie nie zmieniła. 

m Jakto, jeśli pan Holman wyjeżdża! 
To niema najmniejszego wpływu na. 
tnoją decyzję. która jest nięodwołalna. Na» 
prawdę lepiej będzie, jeśli się pożegnamy. 

Książę zrozumiał, że dalsze zabieganie o 
względy Jenny jest bezcelowem, Ucałował 
łedy dłoń dziewczyny, 


— 


| iw Proszę jednak pamiętać zawsze, roal pany siostrzenem uczuciem, 


| 
| 


Z treści numeru pierwszego: Powieść krymi- 
ndłna: Tajemnicza willa == Nowele sensa- 
cyjne — O gospodarce ruchu ulicznego w 
Warszawie — Rozporządzenia o walce z pa- 
skarstwem — Tygodniowy przegląd polityczny. 
Artykuły ilustrowane: Od studni do nowocze- 
snych wodociągów — Stary i nowy dworzec 
w Warszawie — Nowe filmy — Wysokie Tatry. 


Do nabycia w sprzedaży ulicznej od 11. V. 1940 


Doniosłe zmiany organizacyjne 
i personalne w armji sowieckiej. 


(=) Moskwa, 10 maja. Urzędowo podano we | ce dotychczas oddzielnie najwyższe rady wo- 


wtorek do wiadomości szereg ważnych zmian 
w organizacji i na naczeluych stanowiskach 
armji sowieckiej. Marszałek Woroszyłow zo- 
stał mianowany preżesem komitetu obrony 
kraju przy komisarjaeie ludowym uniji sowie- 
tów, a równocześnie otrzymał godność zastęp- 
cy prezesa rady komisarzy ludowyeh, przy- 
czem zwolniono go z zajmowanego dotyeh- 
czas stanowiska komisarza wojny. 

Woroszyłow stał nieprzerwanie od roku 
1925 na czele dowództwa armji sowieckiej, 
najpierw jako przewodniczący ówczesnej ;,,re- 
wołucyjnej rady wojennej”, następuie jako 
komisarz ludowy dla obrony kraju, a po po- 
dziale tegoż komisarjatu na oddziełny komi- 
sarjat wojny i komisarjat marynarki, jako 
komisarz wojny. 

Nowoutworzony komisarjat obrony kraju, 
którego kierownictwo objął Woroszyłow ma 
stanowić prawdopodbnie zupełnie nowy or- 


gan, kłóry mä zastąpić lub połączyć istnieją- 


f | 
Mieczysław Bolesław [oiiman 


obywatel m. Częstochowy, właściciel zakładu pomologicznego 
opatrzony św. Sakramentami po długich i ciężkich cierpieniach zmarł 
dnia 9-50 maja 1940 r, przeżywszy lat 63. Wyprowadzemie drogich nam 
przy ulicy Dębińskiego 6/18 do kościoła św. Ja- 
dnia 11 o godzinie 930, skąd po nabożeństwie ża. 
u 
O smutnych tych obrzędach zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 
žora, córki, elostry, bracia, zlęciowie, 
wnucz 


Zwłok z Domu żałoby 
kóba nastąpi w sobotę dnia 
łobnem pogrzeb na cmentarzu na 


986k 


pani we mnie najbardziej oddanego sobie 
przyjacieła, 

— To pięknie, że pan zachowuje dla mnie 
tyle uczucia. Kto wie, czy kiedyś nie zwró- 
cę się do pana z jakąś prośbą? 

— Może być pani przekonana, że każda 
pani prośba będzie spelniona. 

Młodzi ludzie chłodno podali sobie dło- 
nie, poczem książę skierował się do swego 
hotelu. 

Między Jenny a jej towarzyszem zanano- 
wało przykre milczenie. Żadne z nich nie 
chciało rozpoczynać rozmowy. gdyż żadne 
nie chciało okazywać swej słabości. Tra- 
dycyjna kosa trafiła na niemniej tmady- 
cyjny kamień. 2 

ierwsza złożyła broń Jenny. 

— Właściwie nie wiem, jak mam to ro- 
zumieć. Wczoraj oświadcza się pan. tytu- 
łuje mnie pam swoją maj zą, oibcało- 
wuje mnie pan, a dzisiaj przychodzi pan, 
jak nigdy nie, zaczyna pan dokuczać mi, 
ośmiesza mnie pan przed obeymi ludźmi, 
a potem wszystkiem ma pan jeszcze do 
mnie jakieś dziecinne pretensje, Może pan 
zechce się wytłumaczyć. 

=» Odnoszę wrażenie, że to pani powinna 
ę raczej wytłumaczyć, mie ja. Prosiłem, 
aby pani zatelefonowała do mnie do ho» 
telu, nie doczekałem. się, potem widziałem, 
jak pani flirtowała ż tym młodym bab- 
kiem, a teraz ja jestem wszystkiemu wi- 


nien. 
Jenny zrozumiała cały a ni 

mień. A wiec portjer w h 

rzył jej zlewenia Holmana, a on sam wi- 
docznie gdzieś w parku widział ją rozma- 
wiającą z księciem może nawet był świad- 
kiem tej sceny, kiedy ona, wiedziona ja- 
pocałowała 


|od roku 1937 na Ukrainie. Z początkiem ro- 
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Nowy tygodnik, 
ukaże się od 11. maja 
br. w każdą sobotę. 


DENA 
NUHERU 


ill 


GROSZY 


jenne armji i marynarki wojennej. 

Następcą Woroszyłowa na stanowisku ko- 
misarza wojny unji sowietów ź%ystał miano- 
wany dotychczasowy dowódca kijowskiego 
specjalnego okręgu wojskowego, komeudant 
pierwszej klasy Timoszenko. 

Nowy komisarz. wojny zalicza się od szere- 
gu lat do najwybitniejszych generałów armji 
sowieckiej. Piastował on poprzednio wyso- 
kie stanowiska kierownicze na Kaukazie, a 


ku 1938 Timoszenko, który w tym samym ro- 
ku został członkiem prezydjum najwyższej 
rady sowłetów USSR, ząstał mianowany na- 
czelnym komendaniem kijowskiego okręgu 
wojskowego. Równęącześnie z nominacją na 
stanowisko komisarza wojny unji sawietów 
Timoszenko otrzymał tytuł marszałka nnji so- 
wietów. Stopnie marszałków otrzymali rów- 
nież zastępca komisarza wojny Kulik i szef 
sztabu generalnego armji sowieckiej -Szaposz- 
kikow. (pl 


ki I rodzina, 
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księcia, Zdawała sobie sprawę, że teraz 


jedno jej zdanie może umaczyć wszyst- 
ko. Wyjaśni się nieporozumienie, Holtman 
zrozumie, że byi w błędzie i będą znowu 
szczęśliwi. 

Ale z drugiej strony nasunęło się jej na 
myśl, że może będzie lepiej, jeśli się roz- 
staną. Jeśli Holman dzisiaj nie miał do 
niej zaufania, to co będzie później? Lepiej 
będzie udać się własną drogą i pozostawić 
Holmanowi prawo wyboru własnej ście- 
żki Była zbyt dumną aby się usprawiedli- 
wiać, zwłaszcza, że widziała całkowity 
brak jakiejkolwiek winy ze swej strony. 

Było jej bardzo przykro, że jej marzenia 
tak szybko runeęły w gruzy. Jeszcze nie da- 
lej temn, jak pół godziny, cały świat wy- 
dawał się jej cudnym. Teraz nie mogła się 
patrzeć na przepiękne jezioro, widząc w 
niem tylko eukierkowy widok, służący do 
ozdabiania reklam hotelowych. Miedzy- 
narodowy tłum ludzi, snujący się po bul- 
warach, który jeszcze pół godziny temu wy- 
dawał się jej interesującym i zasługują- 
cym na uwagę, teraz razil ją. Widziała w 
nim tylko gromadę snobów, szukających 
zadowolenia własnej próżności. 

Nawet Holman zmalał w jej oczach. 
W noey wyrósł na bohatera. Przez nią zma- 
lazł się o krok od bańbiącej Śmierci, om 
to uratował ją kilkakrotnie z opresji ale 
teraz p: eśhał wszystkie swoje zasługi 
'póŁedalemutjteżjowjaząw rmd hr mhf m 

Znowu okazało się, że gdyby Jenny. 
była starszą, to wiedziałaby, jak poszukać 
wyjścia z tej sytuacji. SOD. ża 
zły humor Holmana wynika tylko z nie- 
tajonej zazdrości. Zdałaby sobie sprawę, 
że dokuczając jej sBwojem zachowaniem 
się, dręczy samego słebie. iWiedziałaby, że 
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imama 


ców w śródm ) 
reklamy świetlne i uruchamia dawniejsze, 
co stanowi dowód wzmagania się życia 


KRONIKA. 


Zarządzenia w sprawie używania 


radjoaparatów. 
(=) Kraków, 10 maja. Dziennik Rozporzą” 


dzeń Generalnego Gubernatora część II, nr. 33 
z dn. 3 maja 1940 r. zawiera I. postanowienie 
wykonawcze do rozporządzenia z dn. 9 listo- 
pada 1939 r. o administracji kolejnictwa w 
Generalnem Gubernatorstwie. 


Dziennik Rozporządzeń Generalnego Gu- 


bernatora część I. nr. 35 z dn. 7 maja 1940 r. 
zawiera rozporządzenie w sprawie posiadania 
i używania sprzętu radjetechnicznego w Ge- 
neralnem Gubernatorstwie (ordynacja radjo- 
wa), rozporządzenie o nahywaniu przemysio- 
wych przedsiębiorstw, zakładów i praw udzia- 
łowyeh w Generalnem Gubernatorstwie, oraz 
rozporządzenie o uchyleniu $ 3 rozporządze- 
nia z dn. 27 listopada 1939 r. o podwyższeniu 
podatku od piwa. 


Powyższe numery Dziennika Rozporządzeń 


można nabywać w urzędzie wydawniczym 
Dziennika Kraków I, skrytka pocztowa 110. 
Abonenci u:ugą wpłacać prenumeratę nu pocz- 
towe konto czekowe Warszawa nr. 400, 


Coraz więcej reklam świetlnych ; 
w Warszawie. i 


(=) Warszawa, 10 maja. Coraz wiecej kup- 
ieściu Warszawy instaluje 


handlowego w Warszawie. Różnobarwna 
reklamy neonowe błyszczą wieczorami na 
ulicach, nadając nowe piętno zewnętrzne- 
mu wyglądowi miasta. 


Kontrole sanitarne w sklepach : 
warszawskich. 
=) Warszawa, 10 maja. Inspekcja sanitar- 


na w Warszawie przeprowadza obecnie syste- 
matyczne kontrole sklepów. Bada ona nietylko 
stan sanitarny Iokali sklepowych, ale także 
mieszkania właścicieli sklepów. 
kontroli jest zapobieganie zawleczenia bakcyli 


Celem tych 
chorobowych pomiędzy klientelę. 

W mieszkaniach funkcjonarjusze kontroli 
zwracają przedewszystkiem uwagę, czy znaj- 
dują się tam łazienki ï woda. W przeciwnym 


razie mieszkańcy przymusowo zobowiązani są 


uczęszczać da łaźni miejskiej. 


Służąca-złodziejka na ławie | 


oskarżonych. 


(=) Warszawa, 10 maja, Przed eadem 
grodzkim w Warszawie odpowiadała 29-le- 
tnia Franciszka Zarzycka. służąca, oskar= 
żona o okradzenie w październiku ub. r. 
mieszkania swej chlebodawezyni Stanisla- 
wy Nowińskiej. Podczaz rewizji dokona- 
nej u Zarzyckiej znaleziono bielizną, gar- 
dorohę, srebro i naczynia stołowe oraz ine 
ne przed y, stanowiące właeność po- 
szkodowanej p. Nowińskiej. 

Oskarżona do winy się przyzmała, moty- 
wując czyn swój tym, že rzeczy tych po- 
trzebowała. Sąd ze względu ma dotycheza- 
sową niekaralność Zarzyckiej, wymierzył 
jej tylko 6 miesięcy więzienia. 


wystarczy mała gierka z jej strony, a on 
nietylko przebaczy jej dzisiejsze zachowa. 
nie się, ale będzie ją błagał o przebacze- 
nie dla siebie. 

Jenny była jednak bardzo młodą dziew- 
czyną i nie umiała panować nad riężczy* 
znami, Nie wiedziała. jak ma postępować 
z nimi, aby nagiąc ich do swej woli. Za- 
chowanie się Holmana zabolało ją i jej 
duma nie pozwalała na żaden dalszy. 
krok. Jeśli Percy zdecydował się ma zer- 
wanie z nią — wówczas będzie miał to zer- 
wanie. Niech się dzieje co chce! 

Chwila milezenia przedłużała sie Zacty- 
nało ono być nawet kłopotliwe. Holmano- 
wi nasunęło się na myśl, żs może zbyt po- 
hopnie potraktował całą sprawę, ale już 
odwrotu „mie było. Ubiegła go zreszią Jen- 
ny, mówiąc: | 

— Wie pan co? Jeśli mamy zaczynać od 
takięh spraw, to faktycznie muszę panu 
przyznać rację. Niech pan wraca do swoich 
interesów. Tylko to trochę dziwnie wyglą- 
da. Wczoraj mówił mi pan, że jest pan bez 
posady, a dzisiaj nagle interesy i ta inte- 
resy nie cierpiące zwłoki, 

— Nie chce, aby pani pozostawała w ble- 
dzie, co do mojej osoby. Trochę oszukalem 
panią wczoraj. Nie jestem wcale bezrobot- 
nym urzędurkiem, Prawdą jest tylko to, że 
mój krewny, umierając, powierzył mi swo- 
je zakłady przemysłowe. Mam więc z czego 
żyć i gdyby pani została moja żoną, to nie 
mieszkałaby pani weale w dwóch pokoi. 
kach i nie musiałaby pami wcale kłócić się 
ze służącą. Ale doskomale rozumię panią. 
Cóż znaczy jakiś fabrykant w porównaniu 
z mitrą książęcą. Oczywiście moje szanse 
są tak znikome, że nie chcą wogóle próbo- 


wać, | 
SW  (Oisz dalszy małanik... 
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Linja Mannerheima. 


Rosyjski film o wojnic z Finlandja. 


Moskwa, w maju. 


Rosjanie mają obecnie swój własny film 
Wojenny. Wielkie kinoteatry moskiewskie 
demonstrują obecnie fiim p. t. „Linja Man- 
nerheim'a', który przedstawia w zdjęciach 
filmowych kampanję przeciwko  Finlandji, 
Widzianą ż perspektywy sowieckiej. 

Kampanję tę przedstawili ze strony fiñ- 

skiej sprawozdawcy i fotografowie i publi- 
czność miała już sposobność zapoznać się z 
tym materjałem, który nieraz zawierał w so- 
bie sporo sprzeczności. Obecnie leningradz- 
kie studio przedstawiło dokumentarną ilu- 
strację tego, czego nie mogli zobaczyć dzien- 
nikarze strony przeciwnej, a nawet sprawo- 
zdawcy neutralni. 
„Sowieccy kinooperatorzy wywiązali się 
dt:konale z zadania, jakie im powierzyło do- 
wództwo armji sowieckiej. Cały sztab ope- 
ratórów i doradców, pod wodzą pewnego gè- 
nerała brygady: pracował podczas kampanji 
na froncie, tnż obok walczących żołnierzy, 

Film przedstawia bezpretensjonalnie ruo- 
tywy, które spowodowały wybuch wojny. — 
IWidz widzi na ekranie 


piękne zahytki Leningradw 


jego spojrzenie przebiega po kamiennych 
brzegach Newy, poznaje on barokową fasadę 
pałacu zimowego, złoty wierzehołek gmachu 
admiralicji i rnch uliczny na Newskim Pro- 
spekcie. Te wszystkie miejsca, tak drogie 
sercu każdego Rosjanina, znajdowały się w 
zasięgu nieprzyjacielskich armat, odległe ža- 
ledwie o 32 kilometrów od Finlandji. Zoł 
nierz rosyjski z bagnetem nałożonym na ka- 
rabin, oraz słup graniczny tonący w śniegu, 
SĄ Symbolem ówczesnej sytuacji, 

Po drugiej stronie wznosi się 


wał z Żelazu i betonu, zapory 
przeciwtankowe i druty kolczaste. 


(Więcej nie trzeba już pokazywać widzowi, 
rosyjski argument jest szybko zrozumiany 
przez serca rosyjskie. 
To, co później ukazuje się ma ekranie, 
zapiera poprostu deeh w piersiach. 
Tanki i działa suną przez zaśnieżone prze- 


strzenie i lasy. Bombowce huczą silnikami: 


lecąc zwartemi eskadrami, Żołnierze, ubrani 
w białe płaszcze i kapuzy, brną przęz cichy 
krajobraz zimowy. 

Mały oddział marynarzy wdziera się po 
śladzie na śniegu do opustoszałej wioski — 
to jest fragment obsudżenia wyspy Hogland. 
Niesamowicie i tajemniczo przedstawiają się 
ha filmie opuszczone przestrzenie, zaśnieżo: 
ne płoty, spokojne dachy bez dymu nad ko- 
minami. A potem widzimy idylle błyszczą< 
cego w blaskach słońca miasteczka Terijo- 
ki. Lecz na każdych drzwiach widzimy na- 
pis: Uwaga! Podminowane! 

Wtem u czoła brygady tanków 


widać nieprzewidzianą eksplozję, 


Jakiś most wylatuje w powietrze. Reżysero* 
wie mają okazję do sławienła sprawności ro- 
gyjskich pionierów. Jesteśmy Świadkami 
Wielkiego trudu, jakiego wymaga przesunię: 
tie masy wojska poprzez Śniegi i mrozy ną- 
przeciw niewidzialnego nieprzyjaciela. Cią: 
Eniki gąsienicowe, konie, olbrzymie działa, 
Wszystko to musi być przesunięte na wyzna- 
tzone stanowiskii. 

Na czele wojsk maszćrują saperzy ze swe- 
Mmi przyrządami, służącemi do wyszukiwania 
pól minowych. Właśnie znajdują minę. O: 
strożnie wykopują okrągły płat ze śniegu. 
Teraz wydobywąja całą skrzynię pełną nie- 
brzyjacielskich min, 


Marszałek Mannerheim, głównodowodzący 
armii fińskiej. 


Pułki wchodzą do palących się wsi. Jak 
daleko sięga wzrok, 


wszędzie widać płomienie. 


Tylko oczerniałe kominy sterczą ku niebu. 
Obok ruin fiłmują operatorzy przebieg wy» 
darzeń. Oczywiście jest rzeczą niemożliwą 
uchwycenie wszystkiego na zdjęciach. Pod- 
czas spisywania zdobytego łupu wojennego 
objektyw zbliża się całkiem blisko do dział. 


WN 


Okazuje się, =» Są one pochodzenia francu 
skiego, totóm rastępuje zbliżone zdjęcie zdo» 
bytego fanka, ńa którym widnieje szyld. — 
Czytamy ma nim mapis? „Vickers and Arm- 
strony Ltd.“ $ ; 

Celem filmu jest przekonanie opinji publi- 
cznej o rozmiarach. trudności zimowych ©- 


peracyj. Raz po raz porównuje się fortyłi- 
katje na półwyspie Karelskiia z linją Magi- 
nota i z niemieckim Wałem Zachodnim. 


ZZ 
+ rośf 
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w Leniny: duzie, 


Niemiecki owczarek 
„najwierniejszym psem USA”, 


Niedawno temu zainicjowały pewne to- 
warzyētwa opieki nad zwierzetąmi  kon- 
kurs na najwierniejszego psa Stanów Zje” 
dnoczonych. Zgłoszeń było co niemiara, 
pemo jednak przyznano pierwszą nagro- 


pewnemu ówczarkowi Bobby. który 
należał do jednego farmora z Sllverton 
w Stanie Oregon. 


Dzieje tego nagrodzonego psa są na- 
prawdę wzruszające i nieprawdopodobne, 
chociaż prawdziwe. 

Okazuje się, że farmer udał się pewnego 
razy pieszo do Wolcot w Stanie indłana, 


przeszedłszy zo swoim wisrnym 
towarzyszem 5,000 km. 


Zatrzymując się po drodze w różnych 
miejscowościach, zdarzyło się, że farmer 
|wstąpił do jednego znajomego, pozosta- 
wiająo psa przed domem. W nieobecności 
właściciela psa zjawił się jakiś nieznajo- 
my, który zainteresował się bardzo czworo- 
nożnym towarzyszem i dał mu, nie mogąc 
inaczej go uprowadzić, jakiś oszałamiający 

rodek, poczem go ukradł, Farmer był nie: 
pocieszony stwierdziwszy swoją stratą i 
rozpląkatówał odrazu zawiadomienie o 
kradrieży, oraz zawiadomił policję. Wazel- 
kie poszukiwania pozostały bez skutku. I 
Już zdawało się, że pies raz na zawsze zgi- 
nsi, gdy missiącach Bobby po- 
wrócił do Silverton. 

Oóż się okazało? Oto Bobby mający nie- 
zwykle rozwinięty węch, a p znają 
cy naocznie drogę, prowadzącą do swego 
pana, uciekł pewnego razu swemu nowemu 
właścicielowi i zaczął podążać z powrotem. 
do domu. Co przechodził podczas tej drogi, 
łatwo sobie wyobrazić: głód, chłód, liczne 


Edy 


niebezpieczeństwa, zwłaszcza wtedy, 
musiał przekradać się przeż lasy i był wy* 
stawiony na strzały leśników i wielę in- 


nych przygód. Mimo wszystko jednak krą- 
żąc nieraz po bezdrożach powrócił niezwy* 
kle wyczerpany, ale zadowolony i szezęśli 
wy do swego pana. 


Wypadok ten Jest tak jedyny 
w swoim rodzaju, 


że niema podobnego sobie, przypominający 
zresztą najwyżej owe psy opisane w „O- 
dyssej”* Homera, jak np. Argosa, psa Odys- 
seusza, który poznał swego pana po 20 la- 
tach i chociaż pan jego powrócił przebra* 
ny za żebraka. Dłusznie więc przyznano 
Bobby'emu tytuł najwierniejszego psa w 
Ameryce. 5 


Omyłka druku powodem 
morderstwa. 


W Zagrzoblu, w stolicy Kroacji, wyda- 
rzył sią ostatnio dziwny wypadek mor- 
derstwa, którego powodów należało szu. 
kaé w omyłce druku. Pewien kilkakrotnie 
za włamanie karany bandyta, Milam 
Cerjaka, został na ulicy zastrzalony przez 
swojego wspólnika, Marcina Kovacsa, 
czterema strzałami z rewolweru. Powo- 
dem tego zabójstwa okazał się fakt, że 
pisma miejscowe podały po ostatnim wy- 
czynię bandyckim obu przyjaciół notatkę, 
w której zaznaczono, że łup tej wyprawy 
wynosił 1.500 dynarów, gdy natomiast 
Kovace jedynie połowę 500 dy» 
narów, gdyż tyle miała według Cerjaka 
wynosić zrabowana kwota. Jak się okaza- 

podczas Śledztwa, omyłka druku wy» 
płynęła z tego, że punkt prwed cyfrą 500 
wydłużył się w postaci jedynki, tworząc 
cytrę 1.500. 


a 


Zepory przeciwłańkowe musi się wysa- 
dzać w powietrze, aby oczyścić drogę, przy“ 
czem używa się min, znalezionych na pódmi- 
nowanych polach. Grad pocisków bomb pa: 
da na fińskie linje, Miotacze «gnia przełd” 
maują opór i wreszcie mogą operatorzy po» 
kazać 

skomplikowane dzielo techniki 
linji obronnej, 


które znane jest w Rosji pod nazwą „linji 
Mannerheima, Grube na kilka metrów ścias 
ny betonowe zostały przebite przrez ciężkie 
pociski armatnie, 

Przez chaos zasypanych Śniegiem ruin I 
sztab żelaznych przedostają się zdobywcy 
do nietkniętych zniszczeniem piwnic linji 
obronnej. Widza ogarnia zdumienie z powo- 
du doskonałej celowości urządzeń. Funkejo- 
muje nawet jeszcze urządzenie wodociągowe, 
zi piętra poniżej przeoranej granatami zle- 


Zakończenie filmu przedstawia 
rosyjskie zwycięstwo. 


Wojska rosyjskie stoją pod Wyborkiem. == 
Czarne słupy dymu sięgają nieba. Objekty- 
wy operatorów uchwyciły nawet atak Ro- 
sjan po lodzie zatoki. Raz po raz widzimy 
wspaniałe zdjęcia ruchów wojsk wśród Śnie» 
gu. Flaga sowiecka powiewa nad ruinami. 
Ze skrzyżowanemi nartami masżerują woj- 
ska sowieckie przez opustoszałe ulice, Pu 
fińsku nazywa się to „apteekki“, Bruk uli- 
czny jest porozrywany. Młody oficer fiński 
z małym wąsikiem, przeprowadza pertrake 
tacje z oficerami rosyjskiemi na temat opu. 
szczenia Wyborga. Mamy już zawieszenie 
broni. 

Niezwykłe uczciwym jest sposób myślenia, 
jaki przemawia z kompozycji i tekstów fil- 
mu linja „Mannerheima W żadnym miej- 
seu nie widać ani eienia nałgrawania Się z 
nieprzyjaciela. Zapewne, film jest pewnego 
rodzaju hymnem pochwalnym na cześć wy- 
trzymałości i dzielności żołnierza rosyjskie- 

ù, walczącego wśród mrozów w mrokach 
fecy zimowej: ale musi się zaznaczyć, że w 

nej scenie nie widać zamiaru umniejsze- 
uła Oceny przeciwnika. Film rosyjski nie 
wyśmiewa się z Finów, ani też nie obniża ich 
wartości bojowej. Przeciwnie, takt z jakim 
reżysercja unika wszelkiej przesady własnych 
wyczynów wojennych, podnosi siłę przeko-» 
nania tego dokumentu. 

Nie jest chyba przypadkowym fakt, że 
przegląd wydarzeń tygodniowych, dołączony 
do filmu, poprzedzającego wyświetlenie fil- 
mu o fińskiej kampanji, zawiera zdjęcia z 
wizyty nowego posla fińskiego w Moskwie, 
Paastkiviego u głowy państwa sowiecko-ro- 
syjskiego Kalinina oraz moment wręczenia 
listów uwierzytelniająeych. 

„Wojna została zakończona., Ze atrony ro- 
syjskiej okazuje się szacunek wczorajszemu 
przeciwnikowi. To daje dużo do zrozumie- 
nia. Nawel i fiński widz musi uznać, że stro- 
na przeciwna zasługuje na uznanie za swoje 
Żłołnierskie przedstawienie wojny. 

F. 


Unikanie okszji do złego jest pierwszym 
kardynalnym warunkiem szczęśliwego ży: 


cin. 
* 


To właśnie jest źle, że każdy przekona. 
ny jest, iż on tylko wie wszystko najle- 
piej. x 


Żyj tak, aby Bóg znalazł możność ist- 
nienia w twem pojęciu, a nie bądziesz po 
trzebował wątpić w. Jego istnienie. 


Ł 


O wiele latwiej ustrzec zię pierwszego 
upadku, niż po pierwszy dalszych. 
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USTAWICZNE PRAGNIENIE. i 


Pewneomu pijakowi zarzicunó, że ustas 
wicznie pije. Ten usprawiedliwiając się, 
odrzekł: 
| == Prawdą jest to, co wszyscy stwierdza” 
Ją, że ustawicznie piję, ale tego nie wie: 
dzą i nie wierzą, że ustawicznie pragne... 


* 


Pewien człowiek odmawiał pacierze, le- 
żąc. Sąsiad widząc to, rzekł: © 
to pacierze mówi leżąc, tego Pan 
Bóg słucha drzemiąc. 
A Pi 


Do pewnego szlacholca zajechał Król. 
Skoro w izbie zobaczył wiele obrażó 
przedstawiających nagie postacie, zga 
BO za to. ) 

— Miłościwy królu — odrzekł szlach< 
cie — kiedy mój ojciec umarł, postacie te 
w Żałobie chodziły. Skoro okres żałoby 
miuął nio mam je w co ubrać, 

Król ubawiony odpowiedzią 
hojnie go obdarzył. 
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szlachica, 
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ODCIĄŁ SIĘ. 
Powszechnie wiadomo, że osobiste sto- 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 108. Piątek, 10 maja 1940. 


KUPUJĘ HRECZKI MARKI MASZYNĘ KIT KAWALER 
stale zmaczki z|(tatarki) 100 kg|pocztowe kupujejdo szycia krytą|szklarski do drze 
przedrukiem Gen. dziesięć lat iste żelaza oram 


Zawliadamiam, że z dniem 11 V. 1940 
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na żądanie przy. | kowska 4. 14534 


ten sposób, że ze szczególną ironją podkre- i toś 
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— Widziałem ich w czasie wojny w Gonlac  Roznog= aż św. Waw-|bez pośrednictwa 60.000. Kraków sażną lub pracu- Ą m 
chwili ataku na nieprzyjaciela — mówił ski Kraków, — |izyśca 287, Kra. | Ci Goniec Krakow: | HALA |idtderafim "02 O liczne odwiedziny upraszam. 
Lloyd George. — Odznaczają się oni nie- |-Nr 15195". 15195 i ski „Nr. ER MEBLOWA, [nieo Krakowski, 
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— Ach — odpowiedział Briand — to są c 
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Tomasza. 14580 DYWAN 
perski, afgan, — 


KUPUJĘ buchara, wimak. 
noszoną gardęero- | Karak, obrazy 
bę — płacę naj- | Malczewskiego, 


posady domowej 
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